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Warunki porozumienia morskiego 


osiągniętego między Francją i Włochami 
Układ otworzy droge do porozumienia gospodarczego 


RZYM, 1 IL Oficjalnie ogło- 
szono dziś w godzinach popo- 
ładniowych, że między delega- 
cją angielską pod przewadnie- 
twem HenderSona i pierwszego 
lorda admiralicji Alexandra a 
rządem włoskim doszło do po- 
rozumienia we wSzyStkich głów 
nych punktach, ustalonych już 
podczas londyńskiej konferen- 
cji w sprawie zbrojeń mor- 
skieh. 

Dziś popołudniu krół włoski 
przyjął na audjencjj ministra 
Hendersona 1 admirała Ale- 
xandra, 

Porozumienie gotyczy pary- 
tetu w sprawach tonażu flot. 

Włochy za poradą Anglji zgo 
dziły się, że Francja będzie mia 
in w stosunkn do włoskiej flo- 
ty nadwyżkę, wynoszącą 130 
tysięcy tonn. Jest to © 10 tysię- 
cy tonn mniej, niż ustalono 

konferencji londyń- 
akiej, gdzie Francja miała mieć 
nadwyżkę 140 tysięcy tonn. 

Jutro odbywa Się narada 
wspólna delegatów angielskich 
i włoskich pod przewodnie- 
tem Brianda w Paryżu. W 
tym też celu dziś wieczorem 
wyjeżdżają delegacje włoska i 
angielska do Paryża. 

Podczas jutrzejszej konferen 
cji w Paryżu mają Francja, 
Włochy i Anglja wystąpić wo- 
bec dwuch dalszych sygnatarju 


Szy londyńskiego paktu, t. j. 
wobec Japonji i Stanów Zje- 
dnoczonych z nowemi wnieska 
mi. 

Kwestją jest tylko, czy Wa- 
szyngton į Tokio odrazu zecheą 
zareagować na te' propozycje, 
czy też ich rozpatrywanie od- 
roczą do konferencji rozbroje- 
niowej, mającej się odbyć w 
roku 1932, 


RZYM, 1 III. (PAT), 


Prasa | wszystkich 


niedzielna komentuje z żywem 
zadowoleniem porozumienie, 0- 
siągnięte przez dyplomację an- 
gielską j włoską, przyczem po 
raz pierwszy mówi się o czyn- 
niku ekonomicznym, który bez 
wątpienia odegrał w czasie 
obrad wybitną rolę. 

„Corriere della Sera“ pisze: 
„Problemat ekonomiczno - fi- 
nansowy, ciążący nad życiem 
narodów, zmusza 


poszczególne rządy do zasłano- 
wienia. Rządy te wszelkiemi 
sposobami usiłują zmniejszyć 
wydatki dla utrzymania równo 
wagi finansowej. Nawet w bo- 
gatej Francji  niepodobień- 
stwem jest nakładanie nowych 
ciężarów podatkowych. W tych 
warunkach ograniczenie wydat 
ków wojskowych przy jedno- 
czesnem zapewnieniu bezpie- 
czeństwa granie j podniesieniu 


Policja nowojorska morduje 


miewygodneśo świadka, kióry miał zeznawać 


Z Nowego Jorku donoszą: 

Obfitująca w rozmaite nie 
spodzianki afera skandaliczna 
nowojorskiej policji obyczajo- 
wej przerodziła się obecnie w 
jedyną w swoim rodzaju sensa 
cję wskutek popłenionego mar 
derstwa. Już dotychczas "ałv 
szereg kobiet, mających świad 
czyć w śledztwie, zniknęło be? 
śladu z Nowego Jorku, przy: 
czem istnieje uzasadnione przy 
puszczenie, że zainteresowane 
czynniki grożbami i gwałtem 
upunsiły je do opuszczenia mia- 
sta. A oto przedwczoraj świa- 


Dymisja wojew. Grażyńskiego? 


Jako następca wymieniany jest wojewoda 
lwowski Nakoniecznikoff 


Z Warszawy donoszą: 


Na gruncie warszawskim pojawi 
fy się wiadomości o zamierzonej 
dymisji wojewody śląskiego d-ra 
Grażyńskiego, która ma podobno 
nastąpić już w niedługim czasie. 


Utrzymują, że sprawa ustąpienia 
p. wojewody Grażyńskiego rozwa- 
żana jest w sferach miarodajnych 
bardzo poważnie i że jest już zasad 
niczo przesądzona. 

Największe trudności stanowić 
ma sprawa następcy d-ra Grażyń- 
skiego, gdyż wobec ciężkiego poło- 
żenia politycznego i gospodarczego 
na Śląsku, nie wiełu jest kandyda- 


Polski okręt wojenny 


zatonął w czasie orkanu 


WARSZAWA, 1 III. (PAT). 
Wskutek szalejącego na Bałty- 
ku orkanu zatonął statek mary 
narki wojennej „Mewa“. Ofiar 
w ludziach nie było. Statek w 
chwili zatonięcia znajdował się 
w stoczni gdyńskiej w celach 
geperacyjnych. 


tów, którzyby chcieli objąć stano- 
wisko. 

Jak się dowiadujemy z kół do- 
brze poinformowanych w tej chwi- 
li, jako ew. następca d-ra Grażyń- 
skiego brany jest pod uwagę w 
pierwszym rzędzie wojewoda lwow 
ski p. Nakoniecznikoff. 


znaleziono wtedy 


przeciwko mīej 


dek obciążający, a mianowicie 
Viviana Gordon, została znale- 
ziona zamordowana w parku 
Vancorilandt. 

Młodą dziewczynę zaduszo- 
no, poczem ze sznurem na szył 
wleczono ją przez aleje parku. 
Pewien szofer taksówki zauwa- 
żył, że dwaj mężczyźni biją w 
samochodzie krzyczącą kobie- 
tẹ. Pojechał on za tym samo- 
chodem aż w pobliże parku, 
musiał się jednak zatrzymać z 
powodu defektu w motorze. 

Zamordowana była dobrze 
znana w mocnych klubach No- 
wego Jorku. Posiadała ona lu- 
ksusowe mieszkanie w najdroż 
szej dzielnicy. i mieszkała w 
aajbliższem sąsiedztwie rezy- 
dencji J. P. Morgana. 

Morderstwo to wywołało w 
Nowym Jorku lak wielką sen- 
sację przedewszystkiem dlate- 
go, że dokonano go wśród tych 
samych okoliczności, eo w swo 
Im czasie morderstwo Rosen- 
thala w roku 1912. Rosenthala 
z przestrze- 
loną czaszka po tem, jak dwa 


dni wcześniej napisał w dzien- 
niku „World“, że policja jest 
spólniczką do dochodów z po- 
tajemnych domów gry hazar- 
dowej. 

Vivianę Gordon zamordowa- 
no w kilka dni później, jak na- 
pisała ona do sędziego śledcze 
go, że może przedstawić mate- 
rjał obciążający w najwyższym 
stopniu policję obyczajową... 

Zdumione społeczeństwo za- 
ezyna sobie zadawać pytanie, 
czy w rzeczywistości policja o- 
chrania przestępców, czy też 
przestępcy policję. 2 


prestige'u państwa, pozwoliło 
by podjąć współpracę ekono- 
miczną, której nieodzowność 
wszyscy odczuwają. Współpra- 
ca ta, zdaniem pisma, w wa- 
runkach zapewnionego bezpie- 
czeństwa stworzyłaby najlepsze 
psychologiczne podstawy tak 
do pracy indywidualnej jak ko 
lektywnej'. 

„Popolo di Roma“ dodaje, że 
świat gospodarczy ma podsta- 
wy do patrzenia w przyszłość 
z zaufaniem. 


PARYŻ, 1 III. (PAT). Dziene 
niki omawiają układ zasadni- 
czy, zawarty w Rzymie w spra- 
wie rozbrojenia morskiego, ro- 
biąc zastrzeżenia co do niezna- 
nej jeszcze treści układu. Pra- 
sa zapytuje, czy uzgodnienie 
punktów widzenia włoskicgo i 
angielskiego odpowiada  uzgo- 
dnieniu pogląaów francuskie- 
go i ańgielskiegc. Prasa pod- 
kreśla, że przy całej dobrej wa 
li Francja nie mogłaby pójść 
na nowe koncesje, naruszające 
z takim trudem , ustanowioną 
równowagę. 


PARYŻ, 1 III. (PAT). Mini- 
strowie Henderson i Alexander 
przybyli do Paryża dziś popo- 
łudniu. Na dworcu powitał ich 
Briand. Ministrowie udali się 
bezpośrednio z dworca na Quai 
d'Orsay. 


Brześć i zaginięcie Zagórskiego 


Sensacyjne motywy w procesie bydgoskim 


BYDGOSZCZ, 1. 3. Ze względu 
na to, iż na czwartkowy proces 
przeciwko redaktorowi odpowie- 
dzialnemu „Gazety Bydgoskiej” 
spodziewany jest przyjazd licznych 
przedstawicieli prasy oraz palestry 
warszawskiej rozprawa odbędzie 
się w dużej sali rozpraw sądu okrę 
gowego. 


Premimerala premjowa 


* Prenumeratorzy, którzy dziś, w poniedziałek, dnia 2 marca 


wnłacą bezpośrednio w administracji „Głosu Porannego” (l. Piotrkowska (0) 


premiimeraię za im. marzec 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPLATNE PREMIUM 


bilefy do pierwszorzędnych kin 
lub cenne, ciekawe kKsiążki!! 


Wezwanie na stawienie się nie 
zostało doręczone posłowi Korfan- 
temu, który wedle adnotacji na 
wezwaniu bawi na Sycylji. Nato- 
miast doręczono wezwania posłom 
Liebermanowi,  Barlickiemu, Du- 
bois i Witosowi, oraz byłym po» 
słom Dębskiemu i Popielowi. 

Były premjer Bartel oraz pos. 
Trąmpczyński zostali przez obronę 
powołani na okoliczność zaginięcia 
gen. Zagórskiego. 

Obrony redaktora  Małychy po 
djąć się ma kilku adwokatów z 
Warszawy. 


Uroczysty pogrzeb 


d-ra Hermana Diamanda 


LWÓW, 1 HI. (PAT). == 
/ dniu dzisiejszym odbył się 
pogrzeb wybitnego działacza 
socjalistycznego dr. Hermana 


Diamanda. Kondukt pogrzebo- 
wy wyruszył o godz. 11 rana 
na cmentarz żydowski. Nad tru 
mną przemawiali m. in. posło- 
wie Niedziałkowski, Kwaniń- 
ski, Dubois, Barlicki i im. 
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Poprawa sytuacji gospodarczej 


masiąpi w ciagu dwóch łuysodmi 


Wśród tutejszych sfer gospo. 
darczych panuje głębokie prze- 
konanie, że w ciągu 1 — 2 ty- 
godni nastąpi w kraju znaczna 
poprawa sytuacji, która potrwa 
kilka miesięcy, Poprawa ta by- 
łaby nastąpiła jeszcze szybciej, 
gdyby nie rządowa akcja zniż- 
ki cen, którą obecnie można u- 
ważać prawie za zakończoną. 
Obecnie z chwilą zmiany po- 
gód i rozpoczęcia się sezonu po 


prawa uwidoczni się w całej 
pełni. 
Dotyczy to _ przedewszyst- 


kiem branży odzieżowej i obu- 
wianej, jako też branży żelaz- 
no - metalurgicznej i wogóle 
budowlanej. Poprawę życia go- 
spodarczego odczują również, 
ale nieco później, inne branże. 

Prezes warszawskiej izby 
przemysłowo - handlowej, inż. 
Klarner na plenarnem zebraniu 
podniósł właśnie niektóre obja- 
wy dodatnie, zaznaczające się 


6 i pół miliona żołnierzy 


40 miljardów złotych wydaje się rocznie na wojsko | którzy zwiedzą oprócz Leningradu 


Sekretarjat ligi narodów o0- 
pracował ostatnie dane, doty: 
czące wojsk lądowych, 
morskich i lotnictwa, o- 
raz wydatków na zbrojenia w 
61 państwach świata. 

Jak wynika z tych danych, 
państwa europejskie utrzymu- 
ją łącznie ze swemi kolonjami 
armję czynną, liczącą 3.906.000 
żołnierzy, których utrzymanie i 
uzbrojenie kosztuje rocznie o- 
koło 25 miljardów złotych, 

Armja włoska wynosi 660 
tysięcy żołnierzy, armja sowiec 
ka — 562.000 (budżet wojsko- 
wy ponad 4 miljardy złotych), 
Francja — 596.000 żołnierzy 
(wydatki prawie 3 miljardy zł.) 
Anglja utrzymuje w służbie 
czynnej 357.000 żołnierzy, w 
tej liczbie również kraje man- 
datowe (budżet około 4 i pół 
miljarda złotych), Gzechosłowa 


cja — 229.000, Rumunja 
206.000, Niemcy — 114.200 żoł 
nierzy w służbie czynnej (bu- 


go 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„pPPLENDID”” 


Dziś i dni następnych! 
Porywający dramat ulubieńca publiczności, szczęśli* 
wego męża i ojca, ky 1 wola losu strąca na dno 

nędzy i rozpaczy 


SERLE PIEŚNIARZA 


W rolach głównych niezapomniani twórcy pierwsze- 
fillau dźwiękowego 

śpiewak o aksamitnym głosie 
zwanym „Szaliapinem filmu“ 
oraz roztkliwiający swą grą słoneczny rozkoszny maleu 


Sonny Boy 


Początek przedstawień o 


Aparatura dźwiękowa: Western Electric. 


Ceny miejse na I-szy seans 


zł. 1, 1.50 i 2.- 


(Od specjalnego sprawozdawcy gospod. „Głosu Porannego“) 


zwłaszcza w ciągu ostatnich] W ciągu ostatnich dwuch ty-|kcji i pożyczek notują wszyst- 
dwuch tygodni, głównie na ryu | godni zwyżkowały też ceny me|kie niemal giełdy pieniężne Sta 
kach zagranicznych, które o ile tali na giełdach w Berlinie, N.-|rego i Nowego Świata. Zwyżkę 
nie miały charakteru przejścio- | Yorku i Londynie przeciętnie o|akcji na giełdzie nowojorskiej 
wego mogłyby wróżyć .zakoń-|8 proc, Cena uzyskała najwyż- | uważa się tam za zwrot w Abn- 
czenie najgorszego kryzysu, sze nolowanią od 6 miesięcy. |junkturze gospodarczej Stanów 
Mówca ma na myśli zarówno| Wyraźny wzrost kursów a-|Zjednoczonych. Większa jesz- 
powstrzymanie naogół wzrostu cze poprawa kursów nastąpiła 
bezrobocia zagranicą jak zwła- na giełdzie w Berlinie. Przeła- 
szcza ruch zwyżkowy na szere- many został nastrój depresji 
gu giełd towarowych i pienięż- również na giełdzie paryskiej. 
nych. Na wszystkich giełdach tych 
Tak np. ceny pszenicy poszły następuje jednocześnie pofa- 
w górę w ciągu ostatnich dwu wa kursów emitowanych poży- 
tygodni w Polsce o ca 25 proc., czek, a widoki na rozwój ope- 
a zagranicą od początku stycz- racji pożyczkowych się popra- 
nia do 24 b, m. wzrosły: w Ber- wiają. 
linie o 12 proc., w Buen» sAires Trudno też nie zauważyć, jż 
o 4 proe, w Winnipegu o 24 stan wielkiego podniecenia i 
proc, natomiast w Chicago spa niepokoju umysłów w Europie 
dłu. z przed niedawnego czasu usłą 
Ceny bawełny od początku pił na rzecz dość wyraźnego u- 
stycznia do 24 b. m. wzrosły w spokojenia politycznego, głów- 
Bremie o 7 proc., w Liverpoolu nie naskutek pewnego wyjaś- 
o 15 proc, w Nowym Yorku o nienia wewnętrznej sytuacji u 
10 proc. naszego sąsiada zachodniego, a 
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Rosja sowiecka 
oczekuje 25.000 tury- 
stów 
W roku bieżacym, według przy- 
puszczeń sowieckiego towarzystwa 
PTntariet”, Przybędzie do ZSSR o- 
koło 25, 000 turystów z zagranicy, 


i Moskwy także j Dnieprostroj (wiel 


| ką elektrownię na Dnieprze) i so- Z Drohobycza donoszą: 


dżet około 1 i pół miljarda zło- 


tych).  Armja polska, według. wieckie gospodarstwa y „Gigant”,| , W Tustanowicach w Borysławiu 
tych danych, liczy 266.000 żot- | „Werbljud”, jak również Kaukaz nastąpił katastrofalny wybuch ga- 
nierzy, E zu, pociągając za sobą ciężkie zra- 


nienie trzech osób. 


Kiedy mieszkaniec Tustanowic, 
Beneda, urzędnik kopalniany, wró- 
ciwszy w towarzystwie żony swej 
i dr. Bromberga w nocy do domu, 
zapalił zapałkę, nastąpił w miesz- 
kaniu wybuch, Siłą wybuchu wszy- 
scy zostali gwałtownie rzuceni o 

r Ścianę, odnosząc ciężkie rany thi- 
czone i poparzenia na całem ciele. 
Szczególnie dotkliwie poraniony zo 
stał dr. Bromberger, który osta- 
kiem sił, usiłując wydostać się z 
płonącego mieszkania, stłukł ręką 


W Ameryce północnej i po- 
łudniowej istnieje armja, li- 
cząca 473.000 żołnierzy, któ- 
rych utrzymanie kosztuje oko- | 
ło 10 miljardów złotych rocz- 
nie. Z tej liczby 165.000 żołnie- 
rzy przypadą na armję Stanów 
Zjednoczonych, której utrzy- 
manie kosztuje 6 miljardów 
złotych rocznie. 

W Azji jest pod bronią dwa 
miljony żołnierzy, na ubrzyma- 


jaa 
r 


JEC SWIATA 


nie których wydatkowana jest|Myėl straszną, x Ta mara no- szybę w oknie tak nieszczęśliwie, 
rocznie. suma 4 miljardów zło- | która gnębi EŃ cna sumień, | Że odłamki stłuczonej szyby prze- 
ludzkość od Kg ta zmora ner-| SIĘ'Y mu rękę powyżej dłoni. 


tych. W Liberji utrzymanie 13 
tysięcy żołnierzy kosztuje rocz- 
nie 50 miljonów złotych. 

Ogółem 61 państw świata u- 
trzymuje armję, wynoszącą 6 
i pół miljona żołnierzy, na u- 
trzymanie których wydatkujew obrazie 
się rocznie około 40 mujazdów 
złotych. 


zarania jej [ĘĄ wowców —* Zaalarmowana straż pożarna po 

dziejów od- $ oto temat do uciążliwej akcji ratunkowej, uga 

tworzona zo- B$ tego przepięk- siła ogień, Mieszkanie jednak „asia 

stałą kosztem MA nego arcy-jło całkowicie zniszczone. 

wielu miljo- W dzieła 
nów 


Jak się okazało, przyczyną eks- 
plozji były nieszczelne przewody i 
krany, z których uchodził gaz 
świetlny i w czasie nieobecności 
domowników  nagromadził się w 


DŹWIĘKOWY 
KIKO-TEATR 


Dziś i dni następnych! 
100-proc. dźwiękowy przebój 


ZNGINIONY STEROWIEG 


„Spiewający błazen“ 


Al Jelson 


odz. 4.30, 6, 8 i 10 w. 


pz PA 


n z A 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, 
i święta poranki o godz. 12 w poł. 
seanse od 1 zł. na porankach po 75 gr. i i 


także wskutek wzrostu koope: 
racji angielsko - francuskiej. 

Wszystko to znękanym na- 
szym umysłom podsuwa nadzie 
je ma pewną poprawę. 

Dodajmy od siebie, że zgod- 
nie z nadchodzącemi wiadomo- 
Ściami w Stanach Zjednoczo- 
nych istotnie rozpoczął się o- 
kres poprawy. Przemysł prze- 
twórczy we wszystkich dzia- 
łach wykazuje zwiększoną pro- 
dukcję. Siła kupna ludności 
wzrosła. Spożycie wzrosło o 15 
proc. w stosunku do obecnej 
produkcji. Jeszcze znacznie$ 
wzrosły obroty w przemyśle o- 
dzieżowym.  Rozpoczęta rów- 
nież została w 37 stanach wiel- 
ka akcja badowlana. 

Wreszcie należy wspomnięć, 
że również Instytut Badania 
Konjunkłur przewiduje popra- 
wę na wiosnę, o czem donosił 
już „Głos Poranny“, 

M. G. 


Katastrofalny wybuch 


gazu świetlnego w mieszkaniu 


mieszkaniu, Wszystkie eż fire 
strofalnego wybuchu prze jie aa 
w ciężkim stanie do szpitala pow- 
szechnego w Drohobyczu. 


Zakaz imnortu 


towarów sowieckich 
do Kanady 


OTTAWA, 1. 3. Rząd wydał za- 
kaz przywozu produktów z Rosji 
sowieckiej. Zakaz obejmuje import 
węgla, drzewa, masy drzewnej, a- 
bestu i futer. 

OTTAWA, 1, 3. (PAT). — W 
związku z dekretem, zakazującym 
importowania węgla, masy ilrzew- 
nej, drzewa budowlanego, asbestu 
i futer z Rosji, minister Ryckman 
oświadczył: „Rząd jest przekonany 
że w Rosji w  przedsiębiorstwach 
drzewnych i węglowych istnieje 
praca przymusowa. Poziom życia 
w Rosji jest niższy od wszystkich 
poziomów życia, znanych w Kana- 
dzie. Winniśmy odmawiać popiera- 
nia komunizmu, jego wiary i jego 
owoców przez handel wymienny”. 
Ostre to rozporządzenie jest naj- 
oczywiściej wydane z uprzedniem 
poparciem Stanów Zjednoczonych. 


Porywający film o miłości, zdradzie i bohaterstwie 


ROLE GŁÓWNE ODTWARZAJĄ: 
VIRGINIA VALLI, jako żona i kochanka 
CONWAY TEARLE, jako mąż 
RICARDO CORTEZ, jako kochanek 


Nadprogram: komedja dźwiękowa p. t. Kabaret Dziecięcy 


w soboty, niedziele 
Ceny miejsce zak we 


Br. 60 
Dr. Kiilz 


b. minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy, na którego dokonano nie- 
udanego zamachu w kuluarach 
Reichstagu 


Zajście w sądzie 
Sadoul spoliczkował 
oflcera 

TULON, 1. 3. (PAT). Przed są- 
dem wojennym toczy się tu rozpra 
wa przeciwko kilku marynarzom, 
którzy zbuntowali się w więzieniu. 
Broni ich adwokat Sadoul, który 
jak wiadomo, był przydzielony w 
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Zbrodnia pieknej lady 


Krwawe sirzały do żony kochanka 


Paryż znów miał swój wielki 
proces sensacyjny, w którym 
główną rolę odegrała piękna 
kobieta. 

Historja zbrodni lady Oven 
jest następująca: Jako młoda 
dziewczyna, lady Oven, z po- 
chodzenia francuzka, wyjeżdźa 
do Londynu dla nauki języka 
angielskiego, Tam poznaje 60- 
letniego miljonera Ovena, ob- 
darowanego tytułem lordow- 
skim za wielkie zasługi położo- 
ne w okresie wojny i zostaje je 
go żoną. Młoda lady, olśniewa- 
jąc swą urodą i toaletami, za- 
czyna w arystokratycznych sfe- 
rach Londynu odgrywać pierw 
szorzędną rolę. Wreszcie zo- 
staje przedstawiona królowi i 
królowej Anglji i na wielkiem 
dworskiem przyjęciu popisuje 
się swemi niezwykłemi talenta- 
mi tanecznemi. Londyn szalał 
poprostu za lady Oven i-foto- 
grafja pięknej francuzki nie 
schodziła ze szpalt pism angiel 
skich. 

Ale lord Oven hył stary i... 
jego żona wkrótce znalazła ko- 
cbanka, młodego dyplomatę an 
gielskiego. Nie chcąc wszczy- 
nać skandalu, lord Oven toleru 
je romans żony, a złożony cięż- 
ką chorobą, zawczasu zapisuje 


czasie wojny do francuskiej misji| olbrzymi majątek na imię swej 
wojskowej w Rosji, przyłączył się| małżonki. 


do rewolucji rosyjskiej i nie powró 
cil do Francji po wyjeździe misji 
wojskowej. Sadoul skazany był za 
ocznie na Śmierć, lecz po powrocie 
jego do Francji wyrok ten został 
uchylony. W czasie wczorajszej 
rozprawy jeden z oficerów mary- 
narki zawołał: „Nieszczęściem jest, 
że oskarżonych broni zdrajca o 
czyzny”, na co Sadoul zareagował 
czynnie. Przewodniczączy i komi- 
sarz rządowy wyrazili ubolewanie 
Sadoulowi, który przypomniał, że 
został uniewinniony przez sąd wo- 
jenny i organizację adwokatów, 
wcielony z powrotem do armji jako 
oficer rezerwy oraz zapisany do 
palestry. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 


i wydzielin 
Andrzeja '8.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Dźwiękowy Teatr Świilny 


Po śmierci lorda Oven'a dal- 
szy pobyt łady w Londynie sła- 


je się niemożliwy ze względu 
na coraz skandaliczniejsze wy- 
bryki „wesołej wdówki*, 

Akcja przenosi się do Paryża, 
gdzie lady Oven, zamieszkując 
wspaniały pałacyk, zdumiewa 
paryżan swemi ekstrawagancja 
mi. 

Przed rokiem lady Oven -w 
celach przeprowadzenia kura- 
cji „odchudzającej“, zwróciła 
się do instytutu hygjeny, do- 
klora Gastaud. Niewiadomo jaki 
był rezultat kuracji — w każ- 
ym razie... doktór Gastaud 
wkrótce został kochankiem Ia- 
dy Oven, Wdzięczna pacjentka 
udzielała lekarzowi wydatnej 
pomocy materjalnej. 

Trwało to dość długo—wresz 
cie pewnego dnia lady Oven za- 
żądała, by doktór Gastaud roz- 
wiódł się ze swą żoną. Propozy 
cja nie została przyjęta, lekarz 
wolał zwrócić pieniądze, co „ro 
mantyczną pacjentkę“ doprowa 
dziło do szału. 

Lady Oven zjawia się w mie- 
szkaniu lekarza i skierowuje re 
wolwer przeciwko pani Ga- 
słaud. Usiłowanie morderstwa 
było dość groteskowe, gdyż re- 
wolwer był nienabity. 

Po paru godzinach lady O- 
ven zjawia się ponownie, tym 
razem jnż z nabitym rewolwe- 
rem i pięcioma strzałami, cięż- 
ko rani swą rywalkę, która cu- 
dem została utrzymana przy ży 


ciu, ponosząc jednak dotkliwe 
skutki odniesionych ran. 

8 miesięcy spędziła lady O- 
ven w więzieniu, przyczem pis- 
ma niejednokrotnie donosiły © 
tem, że zamiast jakiejkolwiek 
skruchy z powodu popełnionej 
zbrodni, lady Oven raczej inte- 
resowała się modami, spaceru- 
jac po celi w wspaniałych tua- 


letach. 
Rozprawa przed sądem w 
Wersalu nosiła wszystkie ce- 


chy wielkiej „„premjery. Wy- 
kwintna publiczność, wspania- 
łe samochody przed sądem i o- 
skarżona.. w pięknej, a stroj- 
nej sukni, otulona w futra, ze 
sznurami pereł na szyi. 

Niedyskretne pytania sądu 
nie wytrąciły z równowagi lady 
Oven, która z czarującym u- 
śmiechem opowiadała o dra- 
stycznych kolejach swego ży- 
cia. 

Obronę wnosi znakomity a- 
dwokat paryski, Torres, który 
zamiast obrony swojej klijent- 
ki, wygłosił świelne studjum o 
„moralności i obyczajach po- 
wojennych“, 

Wszystko odbyło się niezwy- 
kle efektownie, ale wyrok wy- 
niesiony przez sąd, skazał lady 
Oven na 5 lat więzienia. 

Sprawczyni zbrodni odjecha- 
ła do więzienia z pękami kwia- 
tów, wręczonych jej przez... 
solidarne przyjaciółki. 


Wielka organizacja ialszerzy 


wykryta przez policję w Sosnowcu 
Pogoń za „pelskim Al Capone“ 


Z Sosnowca donoszą: 


W dniu wczorajszym przyje- 
do Sosnowca komisarz 


chał 
Kardaszyński, kierownik bry 
gady tałszerskiej 
czego w Poznaniu, 
schwytania Józefa 'Tłuszczow 
skiego, który miał przybyć da 
Sosnowca na zjazd fałszerzy 
banknotów, 


w cel! 


Po krótkim wywiadzie a!a 
czono dom Samuela Wajnoer 
ga w Czeladzi pod Sosnowcem, 
gdzie, według zebranych infor- 
macji, mieścił się lokal bandy. 


W mieszkaniu: trzech braci 
Wajdów, z których jeden hv? 
dymisjonowanym _przodowni- 
kiem policji, zasiano fałszerzy. 


Niestety, przywódca ich Jó- 
zef Tłuszczowski był nieubec- 
ny. 


„LASINO” 


| ER r. O REG > 7) 
Dziś i dni następnych! 


rewelacyjny film z minionych lat wojny światowej 


Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szpiega 
Konflikt między poczuciem obowiązku a głosem serca 
Motody walki szpiegowskiej 3 

Emocjonujące momenty batalistyczne 

Cud techniki kinematograficznej 

oto tło rewelacyjnego filmu p. t. 


urzędu śled- 


z 
NN 


W ręce władz wpadły niesty 
chanie obciążające dowody. Or 
ganizacja fałszerska, posiada- 
jąc kilkadziesiąt punktów kol- 
portażu, obejmowała całą Pol- 
skę. Aresztowano braci Waj- 
dów, ich siostrę oraz Józefa SI 
korskiego i Franciszka Gąsio- 
ra mieszkańców Szamotuł. 


Fabryka 


r 


„= 


mie- 


yt ży zj J PZA? Jay 


falsyfikatów 


Młode Orły 


W roli głównej ulubieniec publiczności CHARLES ROGERS 
w roli kobieta—szpiega piękna JOAN ARTHUR 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10.15, w soboty i nie- 
dziele poranki od godz. 12 do 3-ej po cenach 1 zł. i 75 gr. 


automobilista angielski, zamianowa 
ny przez króla szlachcicem za po- 
bicie rekordu światowego szybkoś- 
ci automobilowej. 


ściła się w zakładzie litografiez 
nym Franciszka Bulli w Szamo 
tułach, który również jest 3nż 
uwięziony. 

Za Józefem  Tłuszezowskim 
rozesłano listy gończe po całej 
Polsce oraz do Niemiec, Czech 
i Austrii, 

Tłuszczowski, znany w Po 
znańskiem, jaka „polski Al Ca- 
pone“, finansował calą organi- 
zację. Od czasu do czasu urzą- 
dzał nieoczekiwane wypady do 
miasteczek prowincjonalnych. 
utrzymując w postrachu człon- 
ków bandy, Podobno nie wa- 
hał się przed stosowaniem naj- 
ksh represji. Tłuszczow 
(ski ma bogatą przeszłość, kry- 
| minalną. Odsiadywał więzienie 


I . . 
jw Wiedniu, we Lwowie oraz 


we Wronkach pod Poznaniem. 
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W. ks. Oidenburski 


były panujący Fryderyk August 
zmarł na udar sercowy. 


Trochę humoru 


PACJENT I LEKARZ 
Pacjent skarży się przed swoim 
lekarzem: 


— Panie doktorze, zdaje mi się 
wciąż, że ja już jutrzejszego dnia 
nie przeżyję... 

— Ale niechże się pan uspokoi 1 
nie mówi nonsensów — odpowiada 
lekarz — przecież zbadałem pana 
dokładnie i nie poważnego nie zna 
lazłem. Jest pan poprostu chipo- 
hondrykiem. 


Na drugi dzień po tem pacjent 
umiera. 
— (Ciekawe, ciekawe... — mówi 


lekarz do kilku znajomych — inte- 
resujący przykład tego, co chory 
może w siebie wmówić... 


POŻĄDANA WIADOMOŚĆ 
Do mieszkania krytyka, do któ- 
rego zdania przywiązywano wielką 
wagę, telefonuje drugorzędny aktor 
oznajmiając mu radosnym głosem, 
że artysta mający grać dzis głów- 
ną rolę w dramacie nagle zas'abł 
i że wobec tego jemu powierzono 
zastąpienie go w tej roli. 


— Dziękuję panu za ostrzeżenie 
— odpowiada na to krytyk — a 
już miałem zamiar Wybrać się na 
to przedstawienie. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Tylko dwa słowa: 


Monte 
Carlo 


ZJ — 
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SZALONY ZAKŁAD 


POWIESĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


Ciąg dalszy. 

Ostatnie słowa powiedziała 
Ksenia niemal szeptem, rżą- 
cym głosem; następnie pochyli- 
ła wstydliwie głowę i ukryła ją 
w poduszkach, leżących na ka- 
napie. 

Juljusz siedział obok niej, 
głeboko wstrząśnięty i pocie- 
szał nieszczęśliwą, gładząc ją 
delikatnie po włosach. 

Długo milczała nieszczęśliwa 
kobieta, nie mogąc się pozbyć 
wspomnień strasznej chwili, po 
* szem jednak opanowała się, nie 
mogąc jednak dalej patrzeć w 
oczy swemu spowiednikowi. 

Gdy ten ją cicho zapytał, kto 
był tym nikczemnikiem i czy 
go poznała, rozpłakała się ser- 
decznie, przecząc ruchem gło- 
wy. 

— Nie, nikogo nie widzia- 
łam, nie mam pojęcia! Nic u- 
rhwytnego, co mogłoby mi u- 
łatwić zemstę, straszna. bezli- 
tosną zemstę! 

Podczas tej spowiedzi. Ju- 
ljasz siedział obok Kseni, opa- 
nowany dziwnemi uczuciamł. 
Ze zgrozą myślał o strasznych 
objawach brutalności ludzkiej. 
Nie mógł stłumić tej myśli i 
wciąż powtarzał: 

— Straszne, obrzydliwe! Ja- 
każ niesłychana brutalność te- 
go potwora, który przecież nie 
wątpliwie zgładził również sta- 
rą księżnę, by następnie przy 
trupie popełnić drugą zbra- 
dnię! Jakiż upadek moralny i 
jaka zwierzęcość natury! 

+- Proszę mi wybaczyć, mój 
przyjacielu, że musiałam ci 
sprawić ból. ale trzeba bvło 
wtajemniczyć cię w najstra- 
szniejszą sytuację, w jakiej się 
w życiu znalazłam, aby mnie 
usprawiedliwić. W przeciwnym 
razie to wszystko, co następu- 
je i momenty, które ściągnęły 
na mnie podejrzenia, nie były- 
by dostatecznie wytłomaczone. 

Pytającym wzrokiem pa- 
trzał Juljusz w pełne rozpaczy 


Z, W W 


prosząc |w sprawie "ych dwuch listów, 
swe opo-|z których jeden znalazł pan 
dzisiaj! 

Gdy już kilka dni bawiłam 
w tej willi, spostrzegłam pod 
czas jednego ze spacerów, że 
ktoś mnie śledzi. Najpierw nie 
zwróciłam uwagi na to niepo 
żądane towarzystwo, rozumu- 
jac, ze w wielkiem mieście 
względnie przystojne kohiety 
zawsze są prześladowane przez 
zarozumiałych lowelasów. Ale 
gdy nie mogłam się pozbyć u- 
porczywego towarzysza nawet 
po zajęciu miejsca w taksówce 
— pojechał on wślad za mną 
drugą taksówką — zajechałam 
przed „Italję*, zapłaciłam szo- 
ferowi i weszłam do średka, 
zamierzając opuścić lokal diu- 
giem wyjściem. Mój  prześla 
dowca widocznie jednak zarjen 
tował się w tyin zamiarze, bo 
wiem gdy wyszłam drugą. stro- 
ną, stał już tam i ruszył krok 
w krok za mną, Wsiadłam zno 
do taksówki i pojechałam 
Wreszcie ten pościg 
znudził się mojemu 
bowiem Poco 


oczy pięknej kobiety, 
ją, by kontynuowała 
wiadanie. 


— Opuściłam pokój z powro 
tem po szrachetach i >. 
do posągu, za którym rozbiera 
łam się, znalazłam tam swoją 
<uknię i pospieszyłam z powro- 
tem do pałacv. gdzie przede- 
wszystkiem, jak pan już sły 
szał, wypiłam przy bufecie dwa 
duże kielichy wódki, Dopiero 
potem odzyskałam jako tako 
"ownowagę i mogłam się poka 
zać ruężowi na oczy. Poprosi- 
łam go, aby zwołał tych, któ- 
rzy brali udział w zakładzie. A 
alkohol zaczął już 
działać, więc mogłam stanąć 
przed przyjaciółmi, rachowu 
jąc całkowicie pewność siebie. 


ponieważ 


Resztę wie pan już z mojego 
poprzedniego opowiadaria. O- 
becnie chodzi o wydarzenia, 
które miały miejsce potem i 
które doprowadziły do niezwy- 
kłych powikłań, obserwowa- 
nych przez pana przed kilku 
dniami i w dniu dzisiejszym. 


wu 
do domu. 
widocznie 
spia 


Przedew za gady puxe nov 


Dźwiękowe Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 
Święto dźwiękowej kinematografji polskiej. 
Najpotężniejsze arcydzieło produkcji krajowej 1931 r. 


WIATR OD MORZA 


Według motywów STEFANA ŻEROMSKIEGO. 
Opracował: Władysław Sieroszewski I Anatol Stern. 


Porywający dramat dwóch braci, oficerów łodzi podwodnej, 
walczących o serce kobiety. 


wena Marja Malicka, Adam Brodzisz, 


Eugenjusz Bodo, Kaz. Junosza-Stępowski. 


Nad program: FLOREK—Perła detextywów 
muuu U. IWERKS rywal FLEISZERA. Em 


raz mistrzostwo świata w hochoyu ne lodzie w Krynicy 


Pocz. o g. 4 pp. ost. o 10.15 w., w soboty, niedziele i święta 
o 12, ostatni o 10.15. Passe- „partouts na przeciąg 10 dni nie- 
ważne za wyjątkiem urzędowych (kolor czerwony) 

"Ceny miejsc: na I-szy seans od 1.— zł. 
na porankach 75 gr. i 1 zł. 


W rolach 


PzwiEKOwY KINOTEATR 


„CAPITOL 


Król Zebraków 


W roli pięknej 4 życi a PERSIA zjawisko 


Jeanette Mac Donald 


W roli poety—żebraka czołowy aktor teatrów Zieg- 
fielda w Nowym Jorku, słynny 


Denis King 


Blaskiem potężnej i dynamicznej gry aktora i śpie- 
waka zaćmił sławę wszystkich dotychczas widzianych 
gwiazd sceny i ekranu. 


willą nie zauważyłam już ni 
kogo. 


Nieco zalękniona podeszłam, 
gdy się ściemniło, do okna, aby 
sprawdzić, czy nikt nie czatuje. 
Właśnie się wychylałam, gdy 
ku memu najwyższemu przera- 
żeniu wpadł przez oko do po 
koju kamień. Cofnęłam się i 
ujrzałam na dywanie grubą ko 
pertę, przytwierdzoną do ka- 
mienia. 

Szybko zamknęłam okno i o- 
kiennice, poczem jednak przez 
dłuższy czas nie mogłam się 
zdecydować, aby list otworzyć 
i przeczytać. 


Uporczywie powracała myśl 
aby ten tajemniczy list znisz- 
czyć, nie czytając go, bowiem 
obawiałam się nieszczęść ji tru- 
dności, jakie mi on przynieść 
może. Niestety ciekawość kohie 
ca przemogła i otworzyłam ka 
perię. Bvł to długi list w języ- 
ku rosyjskim Pokażę go panu 


Ksenia wsłała, podeszła da 
bibljoteczki i wyjęła z książki 
list, podając go przez stół. Mal 
skiemu. Były to cztery stroni: 
ce, zapisane drobnym macz- 
kiem, ale w języku, o którym 
Malski nie miał pojęcia, Ksenia 
powiedziała: 

— Przetłomaczenie całego li 
stu dosłownie zajęłoby zbyt du 
żo czasu. Ale opowiem panu je 
go istotną treść. 


—- Od kogo pochodzi ten list 
i kto go pisał? — przerwał Ju- 
Ijusz. 

— Tego nie wiem, —- odpo: 
więdziała niechętnie, jakiś 
anonimowy człowiek pisze mi 
straszne rzeczy, które zrodziły 
we mnie taki lęk i troskę, że 
poprostu byłam zrozpaczona! 


— Ależ dziecko mówil 
Malski, patrząc ze zdumieniem 
ua Ksenię, — czy pani zwarjo- 
wała, żeby się tak strasznie de 
nerwować z powodu anonimu? 


— 


| 
| 


Czy zapomniała pani, że znj- 
dujesz się pod moją i mojego 
kraju opieką? Że włos pani z 
głowy nie spadnie 1 że możać 
natychmiast unieszkodliwić 
każdego prześladowcę? (zy są: 
dzisz, że wciąż jeszcze znajdu- 
jesz się w Rosji, gdz» coś « 
tym rodzaju jest możliwe? O, 
nie! Żyjemy, chwała Bogu, w 
praworządnem państwie, które 
zapewnia swym obywatelom 
całkowitą ochronę i bezpieczeń 
stwo! 


— Może dotyczy to polskich 
obywateli odpowiedziała 
Ksenia. — Ale my, rosjanie, 
nie jesteśmy tutaj po wojnie 
lubiani i jeśli nawet udzielają 
nam ochrony, to jednak je- 
steśmy zupełnie bezbronni wo- 
bec tajemnych nieuchwytnych 
elementów, a wszelka interwen 
cja władz jest zgóry skazana 
na niepowodzenie. 


Ale wracajmy do listu i jego 
treści. Zaczyna om się od słów: 


„Ksenin Pahlen! Nareszcie 
dowiedzieliśmy się o pani miej 
scu pobytu, a z naszych słów 
przekona się pani, że znamy jej 
przeszłość; pani jest morderczy 
nią starej księżnej Dołgorukow 
i wskutek zamieszek w na- 
szej nieszczęśliwej ojczyźnie u- 
dało się pani ujść przed zasłu- 
żoną karą. Ale oto w Rosji sto 
sunki są znowu uregulowane i 
prawo zajęło miejsce dawnej 
autokracji. Jeśli pani się zdaje, 
że uniknęłaś konsekwencji swe 
go czynu, zamieszkując w War 
szawie, to się pani myli; nasza 
władza sięga, acz nieoficjalnie, 
również do obcych krajów. Na- 
sze przedstawicielstwo w War- 
szawie otrzymało polecenie wy 
dania pani nam w jakikolwiek 
sposób, abyśmy mogli panią u- 
karać, jako zwykłą morderczy- 
nię. I my przeprowadzimy na: 
szą wolę! 


(D. e. n.) 


Drugi tydzień 
tryumfu i powodzenia 


Arcydzieło wszystkich czasów! 
Poemat miłosny, o jakim świat nie marzył! 
Zwycięstwo i chluba filmu dźwiękowego ! 


A o z filmu 
arada Miłości” 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 
dziele i święta o 12.30. 


CENY MIEJSC POPULARNE. 


Nr. 60 


Lódź przygotowuje się 


do obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego 


Dnia 25 lutego br. w salach ku- 
ratorjum szkolnego odbyło się peł- 
ne zebranie prezydjum wojewódz- 
kiego komitetu obchodu imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego, 
pod przewadnictwem p. kuratora 
Radomskiego. W skład. prezydjum 
wchodzą: prezes p. kuratbr Gadom 
ski J., wiceprezesi: inż. Kurkowski 
mec. Fichna Bol, poseł Lipiński 
Franciszek, naucz. Szule Gustaw, 
por. Kwapień J., p. Kopciuch Ale- 
ksander, p. prezes Kucharski Zy- 
gmunt, p. Chodaczek, p. Kubalak, 
p. Pawlak, p. mee. Pawłowski St., 
p. Baster. 

Prezydjum uchwaliło: 1. wydać 
odezwę do wszystkich starostów 
Graz związków fi stowarzyszeń z 
prośbą o zorganizowanie komite- 
tów powiatowych i lokalnych; 2. 
zapropagować wysyłkę pocztówek 
z życzeniami do marszałka Piłsud- 
skiego; 8. poczynić starania, aby w 
dniu 19 marca br. odbyły się nabo 
żeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują nastepują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
12), E. Miillera (Piotrkowska 46), 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 50). 
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Niezwykle zuchwałe włamanie 


do pracowni krawieckiej A. Mordkiewicza 


Fachowcy przy pracy — Niepewny dozorca — Służąca o niczem nie wie 


Wczoraj w godzinach wie- 
czornych miała miejsce niezwy 
kle zuchwała kradzież w śród- 
mieściu w zakłądzie krawiec- 
kim A, Mordkiewieza, przy ul. 
Piotrkowskiej 109. Państwa 
Mordkiewiczów nie było w do- 
mu, wyszła również służąca 7 
dziećmi do kina. W sąsiedztwie 
pracowni znajdował Się jedy- 
nie czeladnik krawiecki, zajęty 
pracą. 

Włamywacze dostali się qo 
pracowni od strony drzwi fron 
towych, przecięli druty telefo- 
niczne i dzwonków elektrycz- 
nych, aby zapobiec alarmow:, 
poczem  zrabowali cały zapas 
materjałów, gotowe ubrania i 
palta, a także biżuterję i nie- 
spostrzeżeni zbiegli. 

Około godz. 8 wrócili do do- 
mu p. Mordkiewicz, a także słu 
żaca z dziećmi. Zrozpaczony 
właściciel zakładu natychmiast 
zawiadomił o zuchwałem wła- 
maniu policję, która wzsczeła 


Krwawa bójka 


w barakach przy ul. Bazarnej 
W dniu wczorajszym baraki] ką w jednej z najbliższych re- 


przy ulicy Bazarnej 5 były te 
renem strasznego zajścia, któ- 
rego ofiarą padł przygodny 
przybysz. 


Jak wiadomo, zwykle w nie- 
dzielę i dnie świąteczne przy- 
lrywają do baraków tych licz- 
nie krewni i znajomi pensjona- 
rjuszy. 


Między innymi w dniu wczo- 
rajszym zjawił się tam do pen- 
sjonarjusza Antoniego  Kacz- 
markiewicza niejaki Ernst Gi- 
tzel. 

W pewnej chwili przybyło 
kilku podchmielonych osobni- 
ków, którzy domagali się od 
Gitzłla poczęstowania ich wód- 


stauracji. 

Gitzel propozycję tę odrzu: 
cil. Wówczas awanturnicv spro 
woókowali kłótnię, w trakcie 
której Gitzel został przez nich 
dotkliwie pobity, poczem zbie- 
gli. 

Do ciężko rannego Gitzia za- 
wezwano natychmiast pogoto- 
wie kasy chorych. Lekarz 
stwierdził złamanie czterech że 
ber. W stanie bardzo groźnym 
odwieziono go do szpitala okrę 
gówego kasy chorych. 

O zajściu natychmiast 
wiadomiono — policję, 
wszczęła dociiodzenie. 
ujęcia sprawców napadu, 
dotąd bezskutecznie. (p) 


po- 
która 
celem 
lecz 


Bezrobotny powiesił się na klamce 


Przy ulicy Fabrycznej za- 
mieszkiwała rodzina Koznagow 
skich. Od dłuższego już czasu 
między małżonkami wynikały 
kłótnie i nieporozumienia na 
tle utraty pracy przez 53-let- 
niego Antoniego Koznagowskie 
go. 

W dniu wczorajszym w go 
dzinach rannych Koznagowska 
wraz z dziećmi udała się do ko 
ścioła, pozostawiając męża sa- 
mego w domu. 

Po powrocie Koznagowska 
zastała drzwi mieszkania 
zamknięte, przyczem zauważy- 
ła, iż klucz tkwi od wewnątrz. 

Gdy na kilkakrotne pukanie 


nikt się nie odezwał, zawezwa- 
ła sąsiadów, którzy również bar 
dzo mocno zaczęli dobijać się. 


Wreszcie zawezwano ślusa- 
rza, któremu udało sie drzwi 
atworzyć.  Oczom świadków 
przedstawił się straszny widok. 
Na klamce od drzwi wisiał na 
pasku od spodni w pozycji klę- 
czącej Antoni Koznagowski, 
przyczem nie dawał już żad- 
nych oznak życia, Zawezwano 
natychmiast pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz stwierdził 
zgon. 


Trupa zabezpieczono na mie! 
seu do zejścia władz sądowe ~< 
iekarskich. (p) 


Straty wynoszą 40.000 zł. 


energiczne dochodzenie. 
Okazało się, że dozorca do- 
mu był w stanie nietrzeźwym i 
nie umiał dać wiarygodnych in 
formacji a tem, czy złoczyńcy 
weszli i wyszli. przez bramę, 
czy też przez furtkę na Aleje nergiczne dochodzenie, celem 
Kościuszki. W toku dochodze- wykrycia zuchwałych włamy- 
nia jeden z wywiadowców po- | waczy. Łup, zabrany przez zło 
znał, że służąca p. Mordkiewciz | qziej, ocenia właściciel na su- 
miałą ongi przyjaciela, kłóty mę 40 tysięcy złotych. 
hył zawodowym złodziejem. Je- 
PEEPAR E SZEPTY 


dnakże służąca energicznie 
twierdziła. że obecnie ma inne 
go przyjaciela, że jest absolut- 
nie niewinna i że „tam nie pój 
dzie, bo tam biją*, 


Urząd śledczy prowadzi e- 


Nowy poseł Rzeszy w Warszawie 
ESEE REKE RE 7 TEZ z ; 


hr. Moltke, przybył do stolicy. Zdjęcie nasze przedstawia nowego po- 
sła w otoczeniu reprezeniańtów min. spr. zagr. przed dworcem Głów- 
nym po przybyciu. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy szawy. Wykonawcy: Orkiestra P. 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra|R. pod dyr. J. Ozimińskiego, He- 


kowie. lena Lipowska (sopr.), Wincenty 
12.05 Muzyka z płyt gramofono- | Jakubczyk (klarnet) i L. Urstein 
wych, (akomp.). 
13,15 Odczytanie  programu| 22.00 Feljeton p. t. „Pasażer z 


dziennego i repertuar teatrów i kin | książką” — wygł. Cezary Jellenta. 
5 E y 


15,50 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy. 

16,15 Program dla dzieci: 1. Fe- 
ljeton prof. St, Sumińskiego „Już 
się zaczyna wiosna”, 2, Transmi- 
sja z Wilna. Opowiadanie cioci Ha- 
li: „Narciarska przygoda Oli”. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17.15 Odczyt ze Lwowa. „0O Ta- 
deuszu Zielińskim — wielkim helle 
niście” — wygl. dr. Ignacy Wie- 
niewski. 

17,45 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie, 

18,45 Rozmaitości. 


22-15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, 


2285 Komunikaty: Pata, met., 
polic., sport, oraz muzyka taneczna 
z Warszawy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Stuttgart )360) 

19,356 Koncert, (Chaconne z „Orfe 
usza” Glucka, Koncert skrzypcowy 
Kreneka, Symfonja ©-moll Bruckne 
ra). 

Daventry (479) 

22,00 Koncert (Uwertura „Flet 
zaczarowany” Mozarta, Koncert 
fortepianowy C-moll Rachmanino- 


19,10 Komunikat izby przem.-han | Wa, Rapsodja Holsta, 4 tańce Stan- 
dlowej w Łodzi i odczytanie pro- | forda). 
gramu na dzień następny. Wiedeń )516) 


19,25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, * 


19.40 Prasowy dziennik radjowy 


19,30 Koncerty skrzypcowe: Mo 
zarta D-dur. Czajkowskiego D-dur 
i Paganiniego D-dur (Vasa Priho- 


z Warszawy. da). 
20,00 „Zjazd związku legjoni-| Bukareszt (394) 
stów polskich” — wygł. p. W. Kie-| 20,00 Koncert (Uwertura  „Iti- 
drzyńska. genja w Aulis" Glucka, Symfonja 
20,15 Pogadanka muzyczna 2|Nr. 16 Haydna, Poemat symfonicz 
Warszawy. ny Gheorghiu, Symfonja fantastycz 


20.30 Koncert popularny z z Berlioza). 


„PALĄLE” 


Qziś nieodwołalnie 
po raz osfafni! 


biljana Harvey ilyo Sym 


w szampańskiej, arcypi- 
kantnej komedji p t gg 


Żegnaj, Mascotte”! 
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Chłopiec wypadł z dru- 
giego piętra i nie odniósł 
żadnych obrażeń 
Przy ulicy Ceglanej 4 zamie- 
szkuje radzina Kowalczyków, 


zajmując dwnizbnwe mieszka- 
nte na JI piętrze. 


W dniu wczorajszym na po: 
wyższą posesję przybyli cyr- 
kowcy podwórzowi, demonstru 
iac przed lokatorami różne 
sztuki. 


Na odgłos muzyki 5-letni sy: 
nek Kowalczyków, Henryk, o- 
tworzył okno, celem obserwo- 
wania artystów. 


W pewnej chwili chłopczyk 
wychylił się i tracąc równowa- 
gę, runął z drugiego piętra na 
podwórze. 


Na szczęście wielu cieka: 
wych stało tuż przy murze, 
gdzie mieści się mieszkanie Ko 
walczyków, wskutek zego 
chłopczyk spadł na stojących 
lokatorów i w ten sposób u. 
szedł niechybiuej śmierci. 


Teatr, muzyka i szuka 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Człowiek z teką“ 
Jutro 8.30 „Człowiek z teką“ 


Dziś, w poniedzałek i wtorek sen 
sacyjna sztuka A. Fajko „Człowiek 
z teką”. o 

W piątek premjera najsensacyj- 
niejszego widowiska współczesne. 
go „Ulica” Rice'a, w której popiso 
wą rolę kreować będzie Stefan Jar 
racz. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 48 


Ż 
ydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 
Dziś, o g. 9.45 w. 


PREKJERA 5-go PROGRANO 


pt „Jomłow In der Wochn" 
w 2-ch częśc. 12 numerów 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w poniedziałek, wystąpi 
Stefanja Jarkowska po raz ostatni 
w komedji Conners'a „Roxy”. 

Jutro, we wtorek premjera peł- 
nej werwy i humoru salonowej ko- 
medji L. Verneuila „Tak się zdo- 
bywa kobiety”. 


TEATR POPULARNY 


Dziś melodyjna operetka Lehara 
„Hrabia Luxemburg”, 


W próbach „Nauezycielka” ko 
medja w 3 aktach Niccodemiego. 


Humor zagraniezny 


— Czy że skandaliczną 
historja, którą opowiadają o Eryku 
prawdą? 


— Jestem przekonana! A o czem 
mówisz? 


2.10. — GŁOS PORANNY —1931 


Nr. 60 


Czyżby zmierzch Paryża, 


jako siolicy mody i elegancji? 


Niejedna z pięknych łodzią- 

nek wzdycha zazdrośnie na myśl o 
strojach, zdobiących salony wysta- 
wowe paryskich mistrzów mody — 
strojach, kupowanych przez gwiaz- 
dy filmowe i bogate damy właśnie 
wtedy, kiedy ich małżonkowie z 
właściwem mężczyznom okrucień- 
stwem odmówili kupna nowej su- 
kianki ze wzgłędu na „ciężkie cza- 
sy”. 
Jeżeli jednak prawdą jest, że 
wiadomość o cudzem  niepowodze- 
niu może sprawić ulgę — możemy 
pocieszyć nadobne warzzawianki, 
że wymarzony Paryż nie prze:lsta- 
wia się teraz tak ponętnie, jak to 
sobie wyobrażają. Wszechświatowy 
kryzys gospodarczy dał się równie 
silnie odczuć w paryskieh salonach 
mód, które nie byłyby teraz zdolne 
zadowolić skrytych marzeń wszy- 
skich pa ńeleganckich — i chcą- 
cych być eleganckiemi, 

W salonach wystawowych rzad- 
ko widzimy zwiedzających, a jesz- 
cze rzadziej — klijentów... 

Jedynymi niemal gośćmi są Ty- 


sownicy żurnali i sprawozdawcy 
działów mody pism zagranicznych, 
którzy z obowiązku dziennikarskie 
go zmuszeni są zapoznać się z każ- 
dą nową kreację. Sprzedające i mo 
delki nudzą się, a wielki mistrz mo 
dy, bożyszcze kobiet całego świata 
przemienia się zwykle w skromne- 
go sprzedawcę gotowego całować 
po rękach najskromniejszą nawet 
klijentkę. Dawniej jedynie znane 
miljonerki mogły sobie pozwolić na 
zażadanie wyjęcia modelu z wysta 
wy itp. — dzisiaj dla kijentki robi 
się wszystko. 

Wiele słynnych magazynów zre- 
dukowało liczbę pokazów modeli 
do jednej rewji dziennie, odbywają- 
cej się popołudniu. Smutna jest 
również dola modelek, Dobra model 
ka zwykle znaczyła bardzo wiele 
dla magazynu, dlatego też ubiega- 


no się o zaangażowanie najlepszych 


demonstratorek strojów, i nawet 
odbywały się formalne licytacje 
zdobycia najzyrabniejszych i najele 
gantszych manekinów, Obecnie — 
wobec braku frekwencji w magazy 


ma DZIE 


WCZĘ Z 


Moniparnasse u 


Georgie Manners, młoda angielka, której nie powiodła 
sią karjera Śpiewacza, sprzedaje na ulicach Paryża nuty, 
popularyzując melodję śpiewem. 

Pomaga jej Zuza, towarzysząc jej śpiewem i grą na 
harmonji. Zuza kocha Greorgie'a, lecz ona nie chce zostać 
jego żoną. Obie przymierają z głodu i Zuza namawia 
Georgie'a do kradzieży. Pewnego wieczora, kiedy oby- 
dwie jak zwykle sprzedają swe nuty, policja urządza 
obławę NE ST KAROWA SĘ 


dalszy ciąg arcyciekawego tego filmu wkrótce pa ekranie 
kino-teatru ??? 
420340000600000009400009040043000004000000020000% 


PORADNIA LECZNICA 


WENEROLOGICZNI| upr tere wre: 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-388 
na "R: rano do 9 wierz. 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielgi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
weanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


a 


Dr. med. 


jadokiershi 


Stomatolog-chirurg 
ohoroby zębów, szcząk, dzią- 
seł, podniebienia, jązyka it. d. 

regulacja zębów 

Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—1 7687 
PIOTRKOWSKA 164 Tel 114-20 


przy Górnym 
Piotrkowska 294, tel.122-89 
(pray przystanku iramw. pabjanickich 
Csynna od 10-ej rano do 7-oj wiecz, 
w niedstele i święta do 2-ej po poł 
Wsmystkie specjalności 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
sucaepienia, anallay (mocsu, Malu 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Oper 
racje, opatrunki. Leczenie żyła 
ków zastrzykami. 
Wisyty na miasto. Porada 4 ał. 
Porada dentystyczna oraz wene- 
salogicana dla chordb skórnych 


i wenerycsnych 
3 ZŁOTE. 


Doktór 


KLINGER 


Specjalista chorób wanerysznych 


skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 


telef. 132-28. 


i od 1—2 p 
Piotr 


poł. w lecznicy 
waka 62 


1! denty- 


W niedz. i święta od 10—12 


nach—modelki tłumnie powiększają 
szeregi bezrobotnych. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że w latach ubiegłych do Paryża 
przybywało bardzo wiele ameryka- 
nek, zakupujących ogromne ilości 
sukien, kapeluszy i obuwia, Stro- 
je „prosto z Paryża” były wówczas 
nieodzownym warunkiem wytwor- 
ności każdej „jedynaczki króla 
szmalew* z za oceanu. Jednakże 
wraz z rozwojem filmów ośrodek 
mody coraz wyraźniej przenosił Się 
do Hollywood. Obecnie modę dy- 
ktuje raczej Hollywood, niź Paryż 
— przynajmniej dotyczy to amery- 
kanek, które z zapałem naśladują 
ostatnie modele, noszone przez Gre 
tę Garbo, Normę Shearer lub Kay 
Francis. Pozatem, dochodzą alar- 
mujące wieści, że arbiter mody mę 
skiej — Londyn, zaczyna robić po- 
ważną konkurencję Paryżowi rów- 
nież w dziedzinie mody damskiej. 
Rezultatem tego jest fakt, że w ro 
ku ubiegłym ilość zamówień od bo- 
gatych angielek i amerykanek zma 
lała prawie dzięsięciokrotnie. 

W związku z kryzysem hegemo- 
nji mody, jaką dzierżył dotąd Pa- 
ryż, — zmalała również liczba ču- 
dzoziemtów. odwiedzających stoli- 
cę świata. W najdroższych hotelach 
i restauracjach, przeznaczonych nie 
mal wyłącznie dla gości z zagrani- 
cy, widać prawie stale pustki, Nie- 
raz nawet liczba służby i kelnerów 
przekracza znajdującą się ną sali 
liczbę gości! 

Jak widzimy, ogólny kryzys nie 
oszczędził i Paryża, wbrew ogólne- 
mu przekonaniu, że zabawa wre 
tam jak zwykle. A więc, piękne 
warszawianki — nie martwcie się, 
że nie jesteście w Paryżu i że nie 
korzystacie ze wszystkich uciech 
dotychczasowej „stelicy mody i e- 
legancji”, Uciech tych niema tak 
wiele, jak wam się zdaje!... 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Specjalista ehorób skórnych 

i zz A 
DJATERMJA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzlelln. 

muje od 8—3 i od 6—9, 
w niedziele i święta od g—Ł 


DO REKLAM GAZETOWYCH, 


PROSPEKTON, CENMIKÓW itp. 
SZKICE, RYSUNKI F RETUJZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68. 


= Posade 


latwo majdzie ten 


go“ lub 
mieszk. 45, 


kto ukończy 
kurs buchalterji pod  kierownio- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalny kurs buchalterj bankowej 
i techniki biurowej Wiadomość 
w administracją Głosu Poranne- 
na miejscu Kilińskiego 60 


PANI I JEJ 


Kobieta pracująca zawodowo po- 
winna być ubrana modnie, lecz 
skromnie. W biurze bardzo ładnie 
będzie się prezentować sukienką z 
bronzowego iersey'u (1). Kolnie- 
rzyk i mankieciki z beige jedwabiu 
obramowane bronzowym. Bronzo- 
wy, zamszowy paseczek. 


Modny będzie również kolor czer 
wono - koralowy i szmaragdowo- 
zielony, Sukienka z koralowego jer- 
sey'u (3) z żakiecikiem i czapeczką 
będzie się Ślicznie prezentowała w 
ciepłe dni wiosenne, Jest ona odpo- 
wiednia dla blondynek i dla brune- 
tek, Jedyną ozdobą bluzeczki jest 


rr tb 


WA 
W 
| 
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Jersey używany jest również na 
palta. 
na dwa rzędy guzików. Kieszenie, 
klapy i rękawy — ozdobione guzi- 
kami. Rękaw od łokcia kloszowy ze 
ściętym rogiem. Do palta tego ład- 
nie wygląda szary lis. 

Sukienka — płaszczyk zawsze 
noszona była bardzo chętnie i z ra- 
dością należy powitać jej powrót 
(6). Wełna w paski bronzowo-bei- 
ge; kołnierzyk, wyłogi i nasadzone 
pół-mankiety z wełny w kolorze 
beige, Bronzowy filcowy kapelu- 
sik i naszyjnik z krążków  filco- 
wych bronzowo-beige'owych. 


Komplet z Sranatowei wełny 


Zielone Palto z jersey'u (5) 


TOALETA 


Na popoludniowego bridge'a na- 
daje się sukienka z czarnego jer- 
sey'u (2), przybrana białym lub 
turkusowym jedwabiem. Jasne gu- 
ziezki, jasne wypustki i śliczny jar 
sny kołnierzyk, przechodzący w 
żabot, ożywiają tę czarną sukien- 
kę. 


kołnierzyk z ząbków - jersey% 
wych. Spódniczkę poszerzają wsta» 
wienia plisowane. 

Przyda się nam również sukien- 
ka domowa (4) z zielonej wełenki 
z jasną kamizeleczką. Linja cał- 
kiem prosta; stan zaznaczony za» 
kładkami. 


w białe punkty (7). Spódniczka po 
szerzoma wstawionemi fałdami; gra 
natowy zamszowy paseczek. 


Sukienka Spacerowa z beige jer- 
sey'u (8). Kapelusik z tego samego 
materjału. 


PRACOWNIA 
OKRYC DAMSKICH oraz FUTER 


M. Blauszłajn 


Łódź, Kilińskiego 50 
b. pracownik Szlachtusa 

w podwórzu, I piętro 
przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
konuje podług najnowszych faso- 
nów po cenach piyan pray: 
1—4 


stepnych. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
2 marca 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


‚GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
2 marca 1931 r. 


Mecze pilkarskie 
w kraju 


Sezon piłkarski z wyjątkiem 
Lwowa został już rozpoczęty we 
wszystkich okręgach. Piłkarze przy 
gotowują się do zawodów o mi- 
strzestwo, rozgrywaniem zawodów 
towarzyskich. Największą inten- 
sywność zdradzają jednak dotych- 
czas piłkarze Krakowa, Warszawy 
i Śląską. 

Warszawa. Rozegrano tu dwa 
mecze piłkarskie. Ligowy zespół 
Polonii pokonał drużynę Marymon 
tu na jego boisku w stosunku 3:2 
(2:0). Pozostałe dwie ligowe druży 
ny stolicy rczegrały mecz towarzy 
ski na boisku Legji, który zakoń- 
czył się zwycięstwem Legji nad 
Warszawianką z wynikiem 3:1 (2:0) 

Kraków, ligowy zespół Wisły 
rozegrał spotkanie z drużyną Pod- 
górza, w którem odniósł wysokocy 
frowe zwycięstwo. Wynik brzmi 
11:0 (4:0). Cracovią na własnem bo 
isku pokonała śląski zespół Siemia 
nowice w stosunku 5:2 (3:2). 

Królewska Huta. Bawiła tu dru- 
żyną krakowskiej Garbarni, która 
w meczu towarzyskim pokonała 
Amatorski K. S. w stosunku 4:2 
2:1). 


Mecze piłkarskie 


w Łodzi 


W dniu 'wczorajszym rozegrano 
w Łodzi dwa mecze piłkarskie. 
Pierwszy odbył się na boisku Wi 


dzewskiej Manufaktury pomiędzy | Ślązak. Był to swego rodzaju od- 


drużynami fabrycznymi IKP. — 
Widzewska Manufaktura į zakoń- 
czył się niespodziewanem zwycię- 
stwem IRP, w stosunku 4:5, Drugi 
mecz na boisku WKS rozegrały dr. 
Orkan i WKS. Mecz ten również 
różnicą jednej bramki przyniósł 
zwycięstwa drużynie Orkanu. Osta 
teczny wynik brzmi 2:1 dla karole- 
wian 


Misfrzostwa ping 
pongowe Łodzi 


Odbyły się nastepujące zawody 
o mistrzóstwa ping-pongowe Łodzi 
w poszczególnych klasach: 

Mistrzostwo Kl, A. 

Hakoah I — Orle I (Łódź) 8:2 


Oratorjum I — Zjednoczone 9:1! 


Hasmoneą — Wima 6:4 


Oratorjum — Orlę (Łódż) 10:0 ; 


Kadimah — Makabi (Zg.) 10:0 

Hakoah — Makabi (Zg.) 9:1 

Makabi (Pahj). — Orlę (Pabj.) 
10:0. 

Wima — YMCA 10:0 

Makabi (Pabj.) — Hakoah 6:4 

Orle (Pabj.) — Hakoah 3:7 

Mistrzostwo Kl. B. 
Widzew — Geyer 6:4 
Hakoah — Orlę II 6:4 


panie Hasmonea — Bar Kochba | objekcji nasuwają niektóre orzecze 


6:4 
Hakoah — Trumpfeldor 6:4 
Mistrzostwo ki. C. 
Sztern — Strzelecki K. S. 10:0 
Trumpfeldor — Kraft 7:3 


Szłafetowy bieg narciarski 


Najlepszym zawodnikiem okazał się Morusarz 


W Zakopanem odbył się pierw- 
szy sztafetowy bieg narciarski, w 
którym startowały reprezentacyjne 
zespoły okręgów. Start i meta te- 
go biegu były na Bystrem. Warun- 
ki terenowe z powodu szalejącej 
śnieżycy bardzo ciężkie. - 

Bieg ukończyło 7 sztafet, Pierw 
sze miejsce zajęła drużyna SNPTT 
w czasie 2 godziny 48 min. 39,9 


Pogoń lwowska skaperowała Kossoka 


Jak się dowiadujemy, doskonały 
hapastnik Cracovii, Kossok, który 
miał z tego klubu wykreślenie, po 
długich staraniach otrzymał wresz 
cie zwolnienie. W przyszłym S€zo- 
nie ujrzymy Kossoka w barwach... 


'Z, B. 


i 


BKS (Katowice) - IKP (Lódź) 10:6 


Skandaliczne i sironnicze orzeczenia sedziego 
rinćoweśo spowodowały nicszłiuszną 
porażkę łodzian 


W Katowicach rozegrana finało-| wet za porażkę poznańczyków w 
wy mecz bokserski o tytuł druży- Łodzi. Tylko ci, którzy zbici zosta 
nowego mistrza Polski. Jak wiado |li na kwaśne jabiko i którym żad- 
mo do finału tego zakwalifikowały |ne kombinacyjne macherki już po- 
się zespoły BKS. i IKP. dzięki |móc nie były w stanie, przegrywa- 
zwycięstwom _ odniesionym nad |li. Reszta znajdowała doskonałego 
Polonią i Wartą. Łodzianie mieli | obrońcę swych interesów w osobie 
poważne szanse zdobycia tega|p. Latowskiego. 
zaszczytnego tytułu, jednak zupeł- J s 

H ak widzimy sport bokserski zba 
nie wyraźna tendencja, jaka cecho-| 3 ia mano R śród braci ple- 
wała sędziego ringowego sprawiła, saaa - żaczyają podóczie 
iż mimo szalonych wysiłków zosta A= 
i oni „pokonani” w stosunku 10:6. | SEAL owe wpływy są wykorzy 
Eniuusiy boksorni >. ius pa stywane, czyni się ‘to już w sposób 
ści przeciwników, lecz sędzia r ngo Aee (OW e E 
U p Amelie 0 STAĆ ny. Kierownictwo IKP złożyło, ro- 
„ady Bez o 1a ibn IKP, — zumie się, z tego powodu słuszny 
LA de, $ sdóńolwo serie protest i dziś mamy  paradoksalną 

wade Ee zwróciliśmy uwagę sytuację, która w zupełności po- 
ce Wo y uwa$€ | iwierdza, jak niezdrowe stosunki 
a ź e . $ + B 

Błędem nie do darowania ze stro ię esy zek NRR ET 
e ap p4 tej konkurencji zostały przez poko 

cz : j testowane. Ko- 
zgóry przegraną: Na ringu dzialy | entarze zbyteczne. m e bdie naj 


się poprostu niesamowite sceny. 
By ratować śląskich zawodników, | W wadze muszej po wyrówna- 


| 


którzy leżeli dwukrotnie na de- nej walce Pawlaka z Michalskim, | 


skach ringu do 8-miu dawało się 
łodzianowi dwukrotnie napomnie- 
nie (7) i „zwyciężał? na punkty 


przyznana ślązakowi. 


denkiewicza. Trzecia przeszła rów- 
no, w ostatniej łodzianin rozpoczął 
generalny atak i przeciwnik jego 
był nawet  grogry. Zwycięstwo 
przyznano Moczce. W piórkowej 
Banasiak zdecydowanie wypunkta 
wał Radwańskiego. 

Świetnie spisał się Chmielewski 
bijąc bezapelacyjnie Wrazidłę wy- 
soko na punkty. W  pólśredniej 
Garncarek dwukrotnie posyła prze 
ciwnika na deski, raz do 4-ch, dru- 
gi raz do 8-miu, otrzymuje jednak 
dwa napomnienia i og!oszono jego 
przegraną na punkty. Okazuże się, 
że w Katowicach przy pomocy Po- 
znania można wszystko zrobić. Bez 
apelacyjne zwycięstwa odnoszą 
Wieczorek nad Stahlem II i Gar- 
stecki nad Stahlem I. W wadze 
ciężkiej Konarzewski już w pierw- 
szej rundzie zknockautował swego 
przeciwnika Wonsika. Ogólny wy- 
nik meczu brzmi 10:6 dla Śląska, 
a jak wykazał przebieg walk usta- 
lony był prawdopodobnie przed me 
czem. 

W sporcie piłkarskim znane jest 


niewiadomo dlaczego zwycięstwo | powiedzenie, iż sędzia przychodzi 
W koguciej na mecz z wynikiem w kieszeni, 
Moczko był zdecydowanie lepszy w czy i tacy arbitrzy wzrastają już i 
pierwszych dwu rundach od Spo-| w sporcie bokserskim? 


Geyer ponownie przegrywa do £.W.$. 


Cztery nockauty na 7 spotkań -- Organizacja szwankowała -- 
ŁOZB. świeci złym przykładem 


W Łodzi rozegrano mecz bokser wśród klubów, które zaczynają 
ski o tytuł drużynowego mistrza czemrać. 
pomiędzy Unionem i Widzewską|j W dniu wczorajszym w sali przy 
Manufakturą. Jak wiadomo mecze |ul. Piotrkowskiej Nr. 295 odbyły 
organizuje ŁOZB. Niestety tak od-|się rewanżowe zawody bokserskie 
powiedzialne swe zadania ovgana | pomiędzy drużynami CWS (Warsza 
ŁOZB spełniają w sposób nienale-|wa) a Geyerem, które zakończyły 
żyty. Imprezy te napewno zainte- się ponownie przegraną łodzian w 
resować zdołałyby szerokie rzesze stosunku 6:4, Wynik ten jednak 
publiczności, gdyż warte są tego, jest niesprawiedliwy, a zaważyła 
jednak na przeszkodzie stoi właś- | na nim niesłuszna decyzja sędziów 
nie nie kto inny jak organizator przyznając zwycięstwo Orliczowi 
tych imprez to znaczy zarząd Ł. O. | nad zupełnie równorzędnym Gawi- 
nem. 

W zawodach tych publiczność 
przeżywała nielada emocje bowiem 
na siedem spotkań cztery zakoń- 
czone zostały knockautami. W wa 
dze muszej Wieczorek bije na pun- 
kty Wojciechowskiego, w koguciej 
Cunek na punkty zwycięża Koby- 
lańskiego, w piórkowej przyznano 
zwycięstwo Orliczowi nad Gawi- 
nem, z krzywdą dla ostatniego, w 
lekkiej Lipiec przez k. o. w drugiej 
rundzie zdobywa dla Geyera pierw 
sze dwa punkty na Walendowskim. 
Również i Meyer w drugiej rundzie 
knockautuje Domańskiego. ` 

Pozatem walczyły jeszcze dwie 
pary nadprogramowo, a mianowi- 
cie: Karpiński (CWS) w trzeciej 
rundzie zwyciężył przez k. o, Ba- 
ranowskiego (Widz. Man.) i Kuku- 
łowski (Geyer) w drugiej rundzie 
zkriockautował Augustyniaka (Wi- 
ma). Baranowski poza sercem do 
walki i siłą ciosu nie rozporządza 
innemi atutami: jest stale odkryty 
i nie zna uników. Młody zawodnik 
Geyera Kukułowski zapowiada się 
nadzwyczaj dobrze i prawdopodob 
nie w niedługim stosunkowo czasie 
wyrobi się na pierwszorzędnego 
pięściarza. 

Publiczność dopisała, Zawiodła 
jednak organizacyjna strona impre 
zy. Widocznie zły przykład ŁOZB 
zaczyna tu działać. A szkoda, w 
ostatnich czasach nasze kluby pod 
tym względem poprawiły się znacz 
nie. Sędziował w ringu niezdecydo 


Na wspomnianym meczu, dzięki 
niedbalstwu organizatorów, działy 
się gorszące sceny w szatni pomię- 
dzy zawodnikami, na każdym Kro- 
ku widać było niedociągnięcia or- 
ganizacyjne. Atmosfera ta udzieli- 
ła się również zawodnikom i sę- 
dziom, to teź szereg poważnych 


nia, a ostateczny wynik nie może 
być brany w rachubę jako mier- 
nik sił. _ Nienależyte spełnianie 
przez ŁOZB. powziętych obowiąz- 
ków wywołuje już niezadowolenie 


sek. Drugie miejsce zajęła pierwsza 
drużyna Wisły z czasem 2 godz. 53 
min. 45 sek. wreszcie trzecie drugi 
drużyna Wisły. 

Trasa biegu wynosiła 50 klm. 
podzielonych na pięć pętl po 10 
klm. W ogólnej klasyfikacji indywi 
dualnej pierwsze miejsce zdobył 
Morusarz Jan SNPTT. w czasie 32 
min. 42 sek. przed Berychem. 


Pogoni lwowskiej, dla której podpi 
sał już deklarację. Jak widzimy 
Pogoń nie próżnuje, a nie mogąc 
wychować sobie narybku żeruje, 
jak dotychczas. z powodzeniem na 
pracy innych klubów. 


e — ———— 


S a Z a e 


wanie p. Milsz, który winien wię- 
cej serca włożyć w swą odpowie- 
dzialną pracę i nauczyć się Wwresz- 
cie wyliczać zawodników będących 
knockaut. Pozatem powinien p. 
Milsz zrozumieć, że reklamowanie 
przyszłych imprez bokserskich nie 
licuje z powagą sędziego rinugowe- 
go. 


Poznań-Warszawa 9:5 


Wystrach wchodzi do 
reprezentacji przeciw 
węgrom 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie mecz bokserski mię- 
dzymiastowy pomiędzy reprezenta- 
cjami Warszawy i Poznania. Stoli- 
ca wystąpiła bez Każkierskiego, 
którego zastąpił Urkiewicz, Poznań 
natomiast bez Majchrzyckiego. któ 
rego zastąpił powracający po dłu- 
giej przerwie na ring znany w Pol- 
sce pięściarz Ertmańskt. W ogól- 
nej punktacji zwyciężyła zupełnie 
zasłużenie drużyna Poznania w sto 
sunku 9:5. 


Oprócz tego odbyło się spotka- 
nie eliminacyjne w wadze półcięż- 
kiej pomiędzy Wiśniewskim (War- 
ta) i Wystrachem (Gedanja). Po za 
ciętej walee zwycięstwo na punkty 
przyznano Wystrachowi, który dzię 
ki temu bronić będzie barw Polski 
ra meczu międzypaństwowym z 
Węgrami. 


„Gzarni” misfrzem 
Lwowa 


w hokeju lodowym 


Katowice. Na sztucznym torze lo 
dowym odbyły się tu zawody w jeż 
dzie figurowej o mistrzostwa Pol- 
ski dla pań i panów. W konkuren- 
cji żeńskiej zwyciężyła p. Śniadec- 
ka (Warszawa) 47 pkt, w konku- 
rencji męskiej pierwsze miejsce z 
99,6 pkt. zajął Marmol (Lwów) 
przed Twasiewiczem (Warszawa) 
94 pkt. 


Pozatem odbyły się tu finałowe 
rozgrywki o hokejowe mistrzostwe 
Lwowa. którego  lwowianie ze 
wzgledu na nieprzychylne warunki 
atmosferyczne nie byli już w stanie 
u siebie w domu rozegrać. Finał 
ten dał tytuł mistrza okręgu druży 
nie Czarnych przed Lechją. Predy- 
stynowana powszechnie na. mistrza 
drużyna Pogoni zajęła dopiero trze 
cie miejsce. 


$ensatyine porażki 


mistrzów 


Łodzi 


na turnieju gter sportowych T. U. R. -u 


W sobotę odbył się przy ul 
Drewnowskiej urządzony stara 
niem TUR. turniej gier sporto- 
wych. Niestety tym razem orga 
nizatorzy nie dopisali, sze7e- 
gólniej szwankowała punklu- 
ałność. 

Wielkiemi  niespodztiankami 
tej imprezy są porażki mi- 
strzów Łodzi. I tak koszykarze 
IKP. zostali pokonani po ostrej 
grze, stosowanej szczególniej 
przez ich przeciwnika, a więc 
zespół WKS. Ten sam los spot- 
kał mistrzowską drużynę koszy 
kówki żeńskiej,  Zjednoczane 
na meczu z TUR., przyczem i 
w iym wvpadku niezwykle “ 
stra gra zawodniczek TUR. spo 
wodowała szereg kontuzji w 
drużynie przeciwnej i przyczy- 
niła się wiele do wyniku. 
* Trzecią wreszcie niespodzian 
ką bylo zgoła nieoczekiwane, 
lecz zupełnie zasłużone zwvcię 
stwo gruntownie odmładzonej 
drużyny YMCA. nad tak ruty- 
nowanym zespołem jak Try- 
umf, 

Poszczególne wyniki meczów 
przedstawiają się następująco: 

TUR. — Zjednoczone 19:6. 
Mecz w koszykówkę żeńską, II 
zwycięzezyń wyróżniły się sio- 
stry Domagalanki. Sędziował 
p. Gruszczyński. 


Hasmonea — TUR. 3010 
(15:3). Zawody w siatkówkę 
męską. Wysokie zwycięstw” 


Ilasmonei spowodowane zosta- 
tło mocno rezerwowym skła- 
dem przeciwnika, który wysłtą- 
pił tylko z powodu  niestawie- 
nia się drużyny Geyera. Sędzia 
wał p. Lityński. 

WKS. — IKP. 35:29. Mecz w 
koszykówkę męską. Było to 
najciekawsze spotkanie dnia. 
Mistrz Łodzi stanowczo jest 
jeszcze nie w formie, a w do- 
datku zaskoczyła go niezwykle 
astra gra przeciwnika. Wojska- 
wi wystąpili zasileni Pegzą i 
Wentlem, dawniejszymi gracza 
mi ŁKS, Przebieg gry nadzwy- 
czai ostry, chwżlami brutalny, 
lecz interesujacy. Sędzia p.: 
S$chonfelder nie stanął niestety 
na wysokości zadania. 

YMCA. Tryumf 58:21 
(34:4). Zwycięzca okazał się ze 
społem ambitnym, dobrze za- 
awansowanym technicznie, a 
nadewszystko świetnie dyspo- 
nowanym strzałowo, W druży- 
nie widać zgranie. Mimo iż po- 
konani wystąpili z rezerwą, wy 
nik ten jest dla nich kompro- 
mitujący. Turniej ten cieszył 
sie wielkiem zainteresowaniem 
publiczności, która zapełniła 
widownię niema: całkowcie. 
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=s ODEON Z Poraz pierwszy w Łodzi!!! ZZ WODEWIEŁ -- 


Najwięksi ulubieńcy starych i młodych 
najnowszą i najdowcipniejszą kreacją, jako 


Pat i Patachon ks, 


Najnowsza rewja kawałów! Sensacyjna walka z duchami! © MNadprogram: Miasto miljona poległych 


rozśmieszają nawet głazy swoją ostatnią, przebajeczną, 


FREOWZĘSZZGWZY | 
= Dziś i dni Potężny dramat pg. i|| P tek 5 dz, 
KINO-TEATR następnych: PIERWSZY RAZ W ŁODZI! - posies Supreet 77 | Poerio aiw, Od £ PP. 
2 . 
SPÓŁDZIELNI BULDOG DRUMMOND W rol. głównych dawno niewidziany Nastepny GK SZAŁ" w rol. gł 
na Manes i Lars Hans 
Sienkiewicza 40. RONALD COLMAN | JOAN BENNET. Wkrótce „Król Królów: 


Nr. 837|31|P 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


Miasta Łodzi 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻĘK 
„Renaissance“ 


z dniem 16 lutego r. b. objęła na własno 
„CZYTELNIĘ NOWOŚCI" Azji Narutomczndć 
(daw. p. Straucha) 

3000 ostatnich nowości w językach: polskim, fran- 
cuskim. niemieckim, angielskim i rosyjskim. po 10 
egzemp. Na każde życzenie otrzymuje czytelnik 


DAMSKI LAKIEREK J)— 


STERLING 


Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty żądaną książkę 
ALFRED HEINE wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- Abonament miesięcznie zł. 2.— 
POMORSKA 24. tacje, odbywać się mające o godz. ll-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipo- || Abonament miesięcznie zł. 2. s 
Filje: Plotrkowska 98 tecznego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami. (u w w w e wbic 


ź 160 Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych, 


odbędzie się dnia następnego. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


o || COKERMIA Z nogi 


RZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 2304-87 


znane ze swej dobroci oraz 
wszelkie inne pieczywa poleca 


na PURYM 
CUKIERNIA N. WEINBERGA |„;erucho- 


Licytacja 
rozpocz- 
nie się 


przed 
notarjuszem 


D 

" iPo 20 gr.! 

"T © = T w W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż d © | 
i i 


PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82 mości od sumy O am EAZA AA ZAM n D 
Do akt. Do akt 476-1931 r, 
Da akt Nr, 418-1981 Podrzeczna S. Bułharowskim KA pk: OGŁOSZENIE 
z n . s A 
OGŁOSZENIE, _ 41 Aleksandryjska 75,000 | S. Baranowskim à Ogłoszenie.| Komornik sądu powiatowego w 
Komornik Sądu „Powiatowego | 5i.Na Żeromskiego 298,800 J. Andrzejewskim h Komornik Sądu | Lodzi, Tomasz Chorzelski, zamiesz- 
w Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. | 62 p ekszndzyjka 119,850 S kalenin . Powiatowego |kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67. |91 Drewnowska 104,250 „ Jarzębskim » w Łodzi, Tr. 67, na zasadzie art. 1080 U.P.C 
dzie art. 1030 U. P. C. ogł 188 Aleksandryjska 107,550 W, Jeżewskim * TAANS A E i ; ink 
na zasadzie art. . P. C. ogłar |368 Pomorska 130,800 L. Kahlem 5 Chorzelski ogłasza, że w dniu 13 marca 1931 
sza, że w dniu 18 marca 1981 r. 08 oce 111,000 Z eg A zamieszkały r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. | 435 Pomorska 325,050 . Kornem _ dzi 1. ańskiej 1 Eae 
Rze Nr. 28 an sje |534 Piotrkowska 43,050 |J. Krzemieniewskim  |27. V; 31 r. ziomy 67 ul. Gdańskiej Nr. 28 PP ze 
r JS PAZ £ |534ros. b. Długosza 99,900 B. Lisowskim > EERE p EA sprzedać z przetargu pub icznega 
sprzedaż z przetargu publicznego |545-a Sienkiewicza 199,200 J, Ładą » art. 1030 UPC, o-|ruchomości, należących do firmy 
SSĄCY la PORA yn 568 > Sienkiewieze R ec etz n głasza, że dnia |„Dawid Frydland” i składających 
n "z jacyc -a ienkiewicza 35,250 - BaranowsKim si x i rałej 
piy E e ENY PN E a100 | popa > 1951 1, 0d g 10x patch SA PO GO 
602/3/4 Piotrkowska 74,400 . Szmidtem a w Łodzi przy uł, AO sumę zł. M 
zł. 600— 680 180300 | E. Trojanowskim > Gdańskiej 31 | Łódź, dnia 9, II. 1981 r. 
Łódź, dnia 9, IL. 1931 r. 714 a 156,000 H. Wardęskim r odbędzie się Komornik: Tomasz Chorzelski. 
Komornik T, Chorzełski, | 761 3 334,200 J. Andrzejewskim 28. V. 31 r sprzedaż z prze- 
k 796-A Gdańska 171,000 S. Bułharowskim ” targu publicznego 
TOQISSA Euo Sierpnia 424,500 K, pcz if fat n ruchomości, nale- 
D t Nr. 625-1931 r. 1- ndrzeja 192,000 . Jarzębskim i A z 
0 t OGŁOSZENIE gia Senatorska AM > esi, „Śobrycia K b | N | K a) 
Komornik Sądu Powiatowego is a í, poranna negg 1420 k = ski » Bezbrody 
0- abryczna ,200 „ Rarnawalsk;m n i składaj h si 
w Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. |1296 Sienkiewicza 311,400 |S. Kornem » "Cz mebi | Pałożźniezo-chirurgiczna 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67, | 1361 Narutowicza 15,000 J. Krzemieniewskim » oszacowanych na 
Ą -~ | 1395-a Cegielniana 250,350 B. Lisowskim 29. V 31 r 1 = t4 
na zasadzie art. 1030 U. P: C. ogła 1442 Kilińskiego 220500 J. Ładą ` sumę zl. 1300. 
sza, że w dniu 10 marca 1931 r. od | 2006 Lipowa 91,050 J. Rzymowskim z Łódź, d. 3.9.31 r. 199) 
godziny 10 rano w Łodzi przy ul. Z eE bea rg © - eijy rh > Komornik. | Ogrodowa 10, tel. 213-57 
uy E 4 s a» i 1 a w p > > . » . l i 
AE panie e 20 | PLS kun ECE a U 7: Z i 
y r ąkowa +050, . » 
ruchomości, należących do Kopela | 4027 Wiznera 135,000 g Angirefowasias s o R zaj OPIEKA LEK ARARA 
Szapiro i składających si szpul- | 4595 Mazurska 27,150 „ Baranowskim = ` sad E E PATEA 
arrak th mahai aere (- Zachodnia 15,500 |H. Bułharowskim fi. Vl31 r. | Ogłoszenie. a 
sre EE: F TE REEE try | 105/677 Drewnowska 8,250 K: Lsteniśskim Š Koorn Sądu CENY PORODU 
nicznych maszyn do wyrabiam 271-ka Gdańska 375,000 „ Jarzębskim - OwIAYOWERS T-ej klasie wraz z zabiegami 
oszacowanych na sumę |299 Północna 285,000 | W. Jeżewskim w Łodzi HGJ] 
kar y EAA pisemat 36000 | L. Kahlem - Tomasz 200 zł. 
Łódź dnia 14, I. 1931 r 385 z ie kge 148,500 S Kanara s Chorzelski . 
f = RTM - 658- Wólczańska 75,000 „ Kornem zamieszkały w 
Komornik T. Chorzelski. | ggs.ą * 8300 |j. Krzemieniewskim |2. YI31 r. | Łodzi, przy ui | Oddział chirurgiczny 
ą 721 Piotrkowska 210,000 | B. Lisowskim b Sienkiewicza 67 | D-RA MED, M. KANTORA 
Do akt Nr. 526-1931 r. te > Ayia A DYM z art 1030 UPO. o- godz. przyjęć 1—2 p. p. 
OGŁOSZENIE. > 811 Andrzeja 108,750 S. Szmidtem b głasza, że dnia = 
Komornik Sądu Powiatowego |837-c Gdańska esma a Ea e zg x ut x à 10 s pów Oddział oczny 
5 am. | 843-F Karola ; . Wardęskim . VI. r. |1931 r. od g. 10r, x 
M Łodzi, zajac] PEREA 1 843-DE s 582,050 J. Andrzejewskim 3 w Łodzi przy ul. D-RA MED. J. KRAUSZA 
w Łodzi, przy ul Sienkiewicza 9"; | 375m Radwańska 11,550 S. Baranowskim M Zawadzkie) 12 godz. przyjęć 11—12. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- | g02.n Grabowa 7 2 r Paiero A p gaha się 
sza, że w dniu 10 marca 1931 r. od | 943 Napiórkowskiego 6), mienińskim = aprzedaż z prze- POKÓJ 
r : -bb Rokicińsk 212,550 S. Jarzębskim targu publieznego 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Za 1001-42 Kilfńskiego 66800 | W. Jerzewskim > ouchomości,  |umeblowany. Zachodnia nr. 54, 
wadzkiej Nr. 12 odbędzie się SprZe | 1458_r0s. b. $ 21,450 A. Karnawalskim 5, VI. 31 r. | należących do |miesz. 2, fr.. I piętro. 400-2 
daź z przetargu publicznego rucho | 1285-a Rokicińska 135,000 S. Kornem | e > Chaima-Kiwe 
mości, należących do Chaima Kiwe | 1402-a Cegielniana 30,900 J. Krzemieniewskim = Szmula 5-POKOJOWEGO 
A SIĘ dadaj NE iani- | 1404 A 29,550 B. Lisowskim 3 składających się MIESZKANIA 
Szmula i składających się z p 1433-5 Narutowicza 360,150 J. Ładą . z mebli A ć 
na czarnego fir. T. Leleń i kreden- | 3298 Jerzego 127,500 J. Rzymowskim . oszacowanych na |frontowego możliwie na I piętrze 
su dębowego oszacowanych na Su- | 2442 Zagajnikowa 65,550 A. Smolińskim s samy st TA u śródmieściu poszukuję, a 
me zł. 1100.— Łódź,d. 11/231 r. |zaraz. Oferty sub. „L. K.“ do 
Łódź, dnia 11. II. 1931 r. za Łódź, dn. 26 lutego 1931 z, ce, 8 Adminósicaciić 
Komornik T. Chorzelski. j 


3 za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): |I-sza strona 1 zł, 

Ogłoszenia w tekście 30 gr. nindosiann oi rari 10 amoi NP. Łowy 

str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. sa wyrae; najmniejsze ogłoszenie st. 1.50 gr. r osSzukiw „p r. 

s ya a sl. 1.30 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zl. Ogłoszenia soanen ue p 
ozane są o 50 proc. drożej, firm sagranicanych o 100 proc. Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 5 


e ~ miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
Prenumerata datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — ał 6.— zagranicą — sł 9. - 


kopisów redakcja nie zwraca. 


Aadaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Prada, Wydawnicza ap. z oge. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


